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C e n a  a b o n a m e n t u :
Abonament kwartalny 4 Zł 

m półroczny 8 Zł 
* roczny 16 Zł

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ł o s z e n i a :
W iersz  milim. 1 szp. na okładce . . 4 0  g r o s z y  
W iersz  milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g r o s z y  
W iersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g r o s z y
Cała strona okładki Zł 2 0 0 ,  Pół strony 7 ł  lOO, 

Ćwierć strony Zł 5 0 ,  Ósma strony Źł 2 5
Cała strona w tekście Zł 3 0 0 ,  Pół strony Zł 1 5 0 ,  
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna  ósma strony Z ł 3 7 * 5 0

TELEFON 107-32

KASY REJESTRACYJNE
e/M w naL

SEN. REPR. ) .  SANDE, SP. Z O. O.

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 15
%

Dostarcza po cenach najniższych wszelkie o r y g i n a l n e  p r z y b o r y  jak: rolki
czekowe, paski kontrolne, książki kasowe, tusz, poduszeczki, wstążki i t. p. 

oraz poleca specjalnie WYSZKOLONYCH MECHANIKÓW
TELEGRAMY: q lA W S Z Y S T K IC H  S Y S T E M Ó W  KAS K O N T R O L N Y C H  N A T I O N A L

NACARECO KRAKÓW

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. \
Adres teiegr.: U om  KrakÓW. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4

• •

V KRAKOWIE
T elefon  Nr• 1 4 3 -0 2 .

Pnbliczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra­
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

M agazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydawanie warrantów  
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone 
części imi w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadej­

ścia do naszych składów.

Towary natęży adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stada: K r a k ó w -D ą b ie ,  własny tor.



sprawie ekspedientów handlowych.
Naszrv Ustawodastwo socjalne jest tego rodzaju, że 

stale wywołuje różne wątpliwości natury prawnej. — 
Rzecz jasna, że te wątpliwości powodują anormalne sto­
sunki między pracodawcami i pracownikami tak, że ol­
brzymia ilość sporów przed Sądami pracy opiera się 
głównie na tern, że żadna ze stron nie wie dokładnie, 
jakie prawo Vy konkretnych wypadkach obowiązuje• — 
Z tych też powodów ustawy socjalne u nas obowiązu­
jące, wywołują wrażenie czegoś naprędce łatanego, 
przepisy nie w y p ł y w a j ą  logicznie z jednej przesłanki 
prawnej w drugą, i niejednokrotnie praktyka spotyka 
się z takiemi anomaljami, że co w jednej ustawie jest 
skrystalizowane, to w drugiej jest zaciemnione.

Między innemi poważne zastrzeżenia wywołują spcr 
ry, odnoszące się do t. zw. pomocników (ekspedjentów) 
handlowych. B y raz, conajmniej na tym odcinku za­
mieszaniu kres położyć rozpisują niniejszem Redakcje 
pism: „Przeglądu K u p ieck ieg o organu Związku Stówa 
rzyzeń Kupieckich Małopolski Zachodniej, oraz „ Kupca 
Polskiego4\  organu Krakowskiej Kongregacji Kupie­
ckiej

KONKURS
na następującą pracę:

P y t a n i e :  1) Czy pomocnik t. zw. ekspedient han­
dlowy mający lat 22, k tó ry  ukończył 4 klasy szkoły lu ­
dowej i wieczorne kursa dokształcające jest pracowni­
kiem umysłowym, jeżeli praca jego polega na sprzeda­
ży towarów wedle cen ustalonych przez pracodawcę 
(szefa), ewent. też na odbiorze pieniędzy, lub wystawia­
niu bloczków kasowych (i to zgodnie z ustawą o umo­
wie o pracę pracowników umysłowych (Rozp. Prez. 
Rzecz, z dnia 16 marca 1928 r. D. U. R. P, Nr 35 poz, 
323)? A zatem,

a) czy ma prawo do trzechmiesięcznego wypowie­
dzenia,

b) do urlopu czterotygodniowego.
2) Czy ten sam pomocnik (ekspedjent) handlowy pod­

lega ubezpieczeniu w Zakładzie Ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych? (dawny Zakład pensyjny dla fun­
kcjonariuszy)- (Uwaga! dotychczas nie był ubezpieczo­
ny!).

Odpowiedzi winny być jasne i możliwie krótkie, i ma­
ją się powoływać wyłączne na konkretne przepisy 
Ustaw obowiązujących z wyraźnem uzasadnieniem, czy 
powołane przepisy jednej ustawy zgodne są z przepisa­
mi innych ustaw, tyczących się ekspedjentów handlo­
wych.

Ubiegający się w konkursie winni odpowiedzi prze­
syłać najdalej do dnia 15 stycznia 1931 na adres Reda­
kcji „Przeglądu Kupieckiego4*, Kraków, ul. Grodzka 43, 
z napisem ,,Konkurs44 pod szyfrą, lub z pełnem nazwi­
skiem.

Najlepsza odpowiedź nagrodzona zostanie kwotą

Zł. 100'
i będzie opublikowana w  obu wymienionych organach 
prasowych. Redakcje zastrzegają sobie prawo opubliko* 
wania i reszty odpowiedzi.

Do komisji konkursowej wchodzą pp.: -S. Schechter, 
Prezes Krak. Stowarzyszenia Kupców; Adam Szarski, 
Podstarszy Krak. Kongregacji Kupieckiej; Dr. Norbert 
Salpeter, Nacz. Redaktor „Przegl. Kupieckiego*4; Dr. 
Adam Dobrowolski, Nacz. Red. „Kupca Polskiego*4; Ra­
fał Pfeffer, radca Izby Przem.-Handlowej.

ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO.

1) Pobieranie za dzierżawę jatek w  handlach m iej­
skich, oprócz zwykłego komornego, dodatkowego ko­
mornego pd nazwą ,,opłaty44 jest niedopuszczalne.

(Orzeczenie z 17 stycznia 1930 r- C. 974/29).
W  powyższem orzeczeniu, które zwracamy uwadze 

kupcom w  krakowskich Sukiennicach i jatkach m iej­
skich, Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, że Magi­
straty miast nie mają prawa pobierać za zajmowanie 
przez kupców ja tk i w  halach targowych żadnej opłaty 
ponad ustawowe komorne, przewidziane w  ustawie o 
ochronie lokatorów. Nie jest to nowe orzeczenie. Już 
bowiem w  orzeczeniu kompletu Izby I. z 8 listopada 
1926 r- w yjaśnił Sąd Najwyższy, iż art. 1. usitawy o o- 
chronie lokatorów ma zastosowanie do hal targowych 
zarówno w  budynkach prywatnych jak i komunalnych, 
z czego wyprowadzić należy słuszny wniosek, że uchwa

ła Rady miejskiej o pobieraniu za dzierżawę jatek w  
halach miejskich, obok zwykłego komornego, dodatko­
wego komornego pod nazwą „op ła ty4* jest sprzeczna 
z ustawą z 11 kwietnia 1924 r  o ochronie lokatorów 
i że taka „opłata44 stanowi niedozwoloną podwyżkę ko­
mornego.

-o-

Na skutek skargi jednej z firm  do N. T- A. zi powodu 
nieuznania przez władze podaltkowte potrącalności od­
setek za zwłokę od dochodu, przyjętego za podstawę 
do wym iaru podatku dochodowego N T .  A. w ydał na­
stępujące orzeczenie:

„Osertki za zwlokę podlegają odliczeniu od ogólnego 
dochodu w  myśl art. 10 p- 5 ustawy o podatku docho­
dowym bezi względu na to  od jakiej zaległości przypa­
dają*4. Orzecz. N. T- A, z 15 września 1930 r. L. rej, 
2397 — 1928 r-
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TREŚĆ NU
Czyżby nowe „ u k a z y ‘ podatkowe. — Problemy importu• — Nowe zarządzenia o odsetkach zwłoki przy zale­
głościach podatkowych. — W  sprawie egzekwowania składek przez Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy­

słowych. — Kromka.

PIERW SZE  PRZEZ W Y S .  W O J E W Ó D Z T W O  K R A K O W S K IE
K O Ń C E  S J O N O W A N E

BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. SAN D H A U S A
zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta dla Spółdzielni 

z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu

Kraków, Szujskiego 1 — Tel. 147-04
I .  D z i a ł  O r g a n i z a c y j n y .  Organizacja księgowości przedsię­
biorstw według wszelkich najnowszych systemów. Zastosowanie 
indywidualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębiorstwa przy 
uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych i podatkowych.

Zakłada również księgi według własnego najnowszego

i nakładu „S  A N R E C  O"
dającego zawsze gotowy bilans i potrzebne daty

statystyczno-kalkulacyjne.

Druki własne. Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie.

Specjalny dział dla organizacji księgowości małych i średnich 
przedsiębiorstw. Porady w sprawach organizacyjnych.

I I .  D z i a ł  B u c K i a l t c r y j n o  - R e w i z y j n y .  Bilansowanie.
Regulacja i reorganizacja zaniedbanej księgowości. Stały lub 
czasowy nadzór nad księgowością Porady we wszelkich sprawach 
buchalteryjnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksias mniejszych 

przedsiębiorstw własnemi siłami i we własnem biurze,
I I I .  D z i a ł  k o r e s p o n d e n c y j n y .  Udziela listownie porad 

we wszelkich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych.

Do P. T. Abonentów na prowincji I
Do „Przeglądu Kupieckiego" Nr. 40 i 41 dołączyliśmy 

naszym Abonentom na prowincji blankiety czekowe 
dla ułatwienia przesłania nam należytości za prenume­
ratę za bieżący kw arta ł, oraz ewemt. zaległość’.

P o n ie w a ż  dotychczas znaczna ilość Abonentów nadal 
zalega z należytościią abonamentową, przeto jesizcze 
raz zwracamy się z apelem O JAKNAJRYCHLEJSZE 
PRZEKAZANIE NALEŻYTOŚCI, gdyż brak funduszów 
utrudnia sprawne funkcjonowanie naszej Administracji, 
oraz uniemożliwia stałe wydawanie naszego pisma.

ADMINISTRACJA „P. K.“

Lokal na sklep lub biuro
przy ulicy Sienkiewicza

w gmachu Zakładu Pensyjnego, złożony z 2-ch pięk­
nych ubiikacyj), do wynajęcia od 1 grudnia b. r. za czyn­
szem miesięcznym. Wiadomość: Ekspozytura, Kraków, 
aj. Pomorska 1, w  godz. między 8— KHą przedpoł.

Zawiadomienie.
• .. i ł •« » • «

Członkom Stowarzyszeń’a podaje się do wiadomości, 
że w poniedziałki, w torki, środy i czwartki od godz. 
wpół do 8-ej— wpół do 9-tej wieoz. odbywają się w  lo­
kalu Stowarzyszenia (ul. Grodzka 43)

dyżury
dla udzielania członkom porad i wyjaśnień w  sprawach 
kupieckich.

W poniedziałki i czwartki udzielać się będzie bezpła­
tnych porad prawnych.

W ydzia ł Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

TRAKTAT HANDLOWY Z GRECJĄ WSZEDŁ
W  ŻYCIE

Rząd grecki i polski oświadczyły gotowość wprowa­
dzenia w życie z dniem 15 bm. podpisanego w  dniu 10 
kwietnia rb-, a przez Izby ustawodawcze jeszcze nie 
ratyfikowanego traktatu handlowego i żeglugi.

T raktat zawiera klauzulę największego uprzywilejo­
wania dla obu krajów. Cło. na produkty rolnicze grec­
kie, jak na korynty, wynosi obecnie 32.35 zł. za 100 kg> 
na rodzynki wszelkich gatunków 210 zł. zia 100 kg., na 
suszone fig i 130 zł- za 100 kg. Cło na inne produkty ro l­
nicze greckie jest minimalne.

W  ziwiązku z powyższem władze polskie ustanowiły 
już kontyngent, tak, że strony zainteresowane oraz Izby 
handlowe mogą już rozpocząć starania o pozwolenia 
wwozu.



W  ostatnich dniach opracował Rząd1 nowy projekt
odynacji podatkowej, zamierzając wprowadzić go w
•

życie już w  najbliższych dniach. Izby Przemysłowo- 
Handlowe wypowiedziały się przeciw poszczególnym 
przepisom tegoż projektu, gdyż zawierają one zarzą­
dzenia wysoce niekorzystne dla podatników. — Zacho­
dzi jednak obawa, iż Rząd pominie uwagi i życzenia 
sfer gospodarczych i ogłosi projekt swój w  formie de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej. Leży więc w  inte­
resie każdego kupca, aby dokładnie zapoznał się z tre ­
ścią tegoż projektu, gdyż wiadomości te mogą być dlań 
bardzo potrzebne• I ^

Prócz tego należałoby ustosunkować się (rzeczowo 
wobec tegoż projektu tj. powziąć odpowiednie rezolu­
cje, kóreby poparły stanowisko reprezentacyj sfer ku­
pieckich. \

W  tym  celu odbędzie się

w niedzielę dnia 30-go listopada b. r.
rorsodzinie[ 6-tej wieczór

w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców przy ul. Grodz­
kiej 43 -■ -••• , " .

Z G R O M A D Z E N IE  C Z Ł O N K O W
na którem referat w  sprawie nowego projektu ordyna­
c ji podatkowej wygłosi p. Dr- RUDOLF RADZYŃSKI> 
wicedyrektor krak. Izby Przemysłowo-Handlowej,

. korreferat p. Dr. NORBERT SALPETER>
a

Z uwagi więc na doniosłość i aktualność sprawy o l i ­
czny udział Członków i wprowadzonych Gości uprasza

Wydział Krakowskiego Stow. kupców.

Czyżby nowe „ukazy" podatkowe.
Na marginesie projektu nowej ordynacji podatkowej.

Od szeregu lat domagają się sfery gospodarcze zmia­
ny istniejącej ordynacji podatkowej, wysuwając konkre 
tne projekty, uwzględniające zarówno interes Skarbu 
Państwa jakoteż interes podatników. Istniejący bowiem 
stan rzeczy od pierwszej chwili t j. od ukazania się 
ustaw zwłaszcza o pod. przemysłowym i dochodowym= 
wykazuje szereg zasadniczych braków wględnie prze­
pisów „gumowych", które można naginać, które wedle 
lite ry  prawa wyglądają liberalnie, na korzyść podatni­
ków, jednak w  praktyce bywają przeciw nim skierowy­
wane-

Społeczeństwo mogło się więc spodziewać, że w yn i­
kiem kilkuletnich obrad, licznych projektów i całej lite ­
ra tury w  tym  kierunku, wyłoni wreszcie miarodajna 
Władza pewien konkretny projekt, k tóryby położył ta­
mę dotychczasowemu stanowi rzeczy i gruntownie zre­
formował niesłuszne postanowienia dotychczasowej or­
dynacji podatkowej.

Spodziewać się należało, że taka poważna praca z na­
tu ry rzeczy nie może i nie będzie załatwioną jednostron 
nie t. zn. przez element fiskalny, lecz przy współudzia­
le czynnika zainteresowanego tj- sfer gospodarczych. 
Izby Przemysłowo-Handlowe oczekiwały nadesłania pro 
jektu, nad którymby można obradować, mając do dy­
spozycji liczny materjał, k tó ry  w międzyczasie prawie 
wszystkie Izby zebrały.

Niespodzianie jednak gruchnęła wieść, że już, natych­
miast, bez żadnego Przygotowania winien Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych w oznaczonym dniu tj. pod 
koniec ubiegłego tygodnia obradować nad dopieroco 
przesłanym projektem rządowym nowej ordynacji po­
datkowej.

Okalało się, że niektóre Izby przemysłowo-handlowe 

na jeden do 2-ch dni naprzód
otrzym ały projekt ordynacji, jednak przeważająca wię­

kszość Izb wogóle nie miała czasu obradować nad tym ­
że projektem i dać wskazówki swoim delegatom do 
Związku, a ty lko nieznaczna ilość Izb mogła ty lko  cał­
kiem pobieżnie sprawę przestudiować, nie mając czasu 
do ustosunkowania się merytorycznego do poszczegól­
nych części-

Jakżeż to? Czy tak w praktyce wygląda tylekroć za­
powiadana przez różnych ministrów „kollaboracja ze 
sferami gospodarczemi“ ? Niby posłano Izbom przemysło 
wo-handlowym projekt ordynacji, jednak ty lko  „na po- 
kaz‘‘! Czyż więc krótkie i pobieżne omówienie tak do­
niosłej sprawy na Zjeździe Związku Izb ma być rozu- 
mianem

jako „współpraca"?
W  dodatku — jak słyszymy — Związek Izb ustosun­

kował sig negatywnie do projektu rządowego i cieką' 
wem jest, co teraz się stanie: Cz;y  Rząd pominie całko­
wicie opinję sfer gospodarczych i drogą dekretu, w 
przyspieszonym, w najkrótszym czasie ordynację swą 
wprowadzi w życie, czy też poczeka trochę, aby dać 
możność „swojemu Sejmowi“ ,,trochę“  obradować nad 
tym projektem. Wedle twierdzeń czasopism stołecz­
nych Rząd zamierza uczynić to pierwsze t- zn. bez­
względnie i to w najkrótszym czasie ogłosić nową ordy 
nację podatkową według brzmienia swojego projektu 
w formie dekretu, bez oglądania się na czlyjekolwiek 
opinje. A więc „ukaz‘‘?!

A sprawa jest zbyt ważna, zbyt zasadniczej natury, 
aby sfery zainteresowane mogły zgodzić się na takie 
przejście ponad ich głowami do spraw, które zbyt bole­
śnie odczuwać muszą i jedynie na nich w konsekwen­
c ji się skrupią.

Nie znamy dokładnego brzmienia projektu, gdyż — 
jak zaznaczyliśmy — oryginał nigdzie dotychczas nie 
został w całości ogłoszony, i w ierzyć się nam nie chce,



PRZEG LĄD KU PIECKI piątek 28 listopada 1930

NAJLEPIEJ KONSERWUJE
BIELIZNĘ

aby istotnie projekt ten miał zawierać przepisy, które 
prasa ogłosiła-

Najważniejsza rzecz tyczy się

zniesienia Komisyj szacunkowych i powiększe­
nia składu Komisyj odwoławczych.

Instytucja „kom isyj szacunkowych", której dawniej 
bronili podatnicy jako zdobyczy demokratyzmu i współ­
działania elementu obywatelskiego zj elementem fiskal­
nym ma ostatnio .wielu przeciwników w  obozie swych 
pierwotnych obrońców. — Przyczyn jest tu dużo i to 
mniej lub więcej usprawiedliwionych. Nasz stosunek do 
tej sprawy zawsze był i jest pozytywny, tzn- stajemy 
na stanowisku, że

instytucja taka jest koniecznością,
ze należy ją nadal utrzymać, ale pod jednym warun­
kiem: że w praktyce, w rzeczywistości i naprawdę sto­
sowane będą do niej przepisy ustawowe, że istotnie 
korzystać one będą z tych prerogatyw, jakie daje im 
ustawa. — Że one jedynie i samodzielnie są uprawnione 
do wymierzania podatków, że one mają decydować o 
wysokości opodatkowania a nie kto inny, nie przewo­
dniczący komisyj, nie wniosek referenta, że nie ma pra­
wa i nie śmie przewodniczący kom isji wpływać siłą 
swego autorytetu na decyzję komisji względnie decy­
zję tę jej wprost narzucać. — Wszak już znanem to jest 
ogólnie, że członkowie komisyj, którym  wykazuje się 
niesłuszność opodatkowania, bronią się odpowiedzią: „cóż 
mogliśmy zrobić, kiedy naczelnik urzędu nie chciał się 
zgodzić na inny wym iar 4? Tu więc leży błąd, to było 
powodem zdepopułaryzowania komisyj szacunkowych 
w oczach podatników, Co gorsza, do tego przyczynili 
się też przedstawiciele W ładzy skarbowej, którzy na 
odwrót bronili się argumentem „czy to moja wina,-że 
wym iar wypadł tak wysoko, wsziak w ym iar należy do 
komisji, a nie do mnie‘\  — Tak, w teorji to niby tak 
jest, jednak w praktyce bywało całkiem odwrotnie.

Pan Dewey, k tó ry  zetknął się widocznie z pokrzyw­
dzonymi podatnikami, mającymi żal do komisyj sza­
cunkowych, wysunął tę sprawę na tapet, powiedział 
„trzeba usunąć komisje szacunkowe", i Rząd jego dro­
go /lapłaconym radom daje posłuch. Ale pan Dewey 
Prócz kwestji komisyj szacunkowych wysunął jeszcze 
cały szereg innych reform w sprawie podatku przemy­
słowego i to reform

korzystnych dla podatników, tych rad nie 
posłuchano.

Nadal bowiem kilkakrotne opodatkowanie tymsamym 
podatkiem obrotowym obciąża cenę towarów, nadal 
zbyt wysokie stawki podatkowe wysysają z handlu i 
przemysłu kapitał obrotowy.

Ale musimy się z faktem pogodzić, musimy się liczyć 
z tem, że mamy Rząd „silnej ręki“ , że Rząd świadom 
swej woli i celów umie konsekwentnie wolę swoją prze­
prowadzić i że ją przeprowadzi' — Chodzi więc o to, 
aby możliwie coś „utargować‘\  aby przynajmniej tro­
chę przytępić ostrze projektowanej ordynacji podatko­
wej.

Mamy ną myśli v

kwestję komisyj odwoławczych.

Krakóu/
ul. Długa L. 17

Wedle projektu mają się one składać: z przewodniczą­
cego i jego zastępcy, 18 członków mianowanych i 36 
członków powołanych przez Ministerstwo Skarbu z po­
śród kandydatów, przedstawionych przez organizację 
samorządu gospodarczego na okres 3-letni.

Dlaczegóż to tak? Jeżeli zupełnie pozbawiono poda­
tników przedstawicielstwa w  Inszej instancji, we fazie 
wymiarowej, to prosta sprawiedliwość wymaga, aby 
im dać dostateczną obronę przynajmniej w  kom isji od­
woławczej, żeby podatnik m iał nadzieję, że w drugiej 
instancji nie będzie decydował wyłączjnie ten sam czyn­
nik fiskalny, lecz ludzie obiektywni, którzy zdolni bę­
dą do rozpatrzenia odwołania zarówno z punktu inte­
resu Skarbu Państwa jakoteż ze stanowiska interesów 
podatnika.

Nie ma więc racji, aby w tychże Komisjach zasiadali 
również i — to w tak znacznym odsetku — członkowie 
mianowani przez fiskus, a więc już z góry idący po 
myśli jego żądań i nastawieni1, w  kierunku wyłącznie 
przychylnym  dla Skarbu Państwa, lecz winni tam za­
siadać

wyłącznie przedstawiciele podatników.
Nawet i to możnaby przeboleć, gdyby faktycznie 2/3 

członków rekrutowało się zte sfer podatniczych a 1/3 z 
nominatów skarbowych- Tego się jednak w  praktyce 
spodziewać nie możemy, bo już z góry projekt przewi­
dział, iż niekoniecznie to musi mieć miejsce. — Zawa- 
rował on sobie bowiem wypadki, iż komisja zdolną bę­
dzie do obrad, jeżeli na zebraniu będzie obecnym prze­
wodniczący i przynajmniej 8 członków, w tem jednak 
4-reeh z grona członków mianowanych, a więc 
już nie stosunek 2/3 do 1/3 lecz 1/2 1/2. Ale i  nie na 
tem koniec, gdyż — wedle projektu — „o  ile w  ozna­
czonej godzinie nie jaw ią się na posiedzenie członkowie 
sekcji kotnsji odwoławczej, posiedzenie rozpoczyna się 
o godzinę później, bez względu na ilość obecnych człon­
ków, a ziapadłe uchwały będą prawomocne"- Takie prze­
pisy doprowadzą 'instytucję komisji odwoławczych do 
zupełnego absurdu.

Te ostatnie zaś dwa wypadki będą niezawodnie naj­
częstsze, gdyż nie wyobrażamy sobie, aby na raz obra*



dować mogło cale plenum i każda sprawa indywidual­
nie bywała przed temże plenum, złożonem z 56 osób. 
rozpatrywana lecz — jak to dotychczas niezgodnie zre* 
sztą z! duchem ustawy i z orzecznictwem N- T. A. mie­
wało miejsce — utworzone zostaną sekcje, złożone np. 
w ten sposób: 3 sekcje składające się z 6 nominatów i 
12 delegatów zrzeszeń gospodarczych albo 6 sekcyj, 
złożonych z 3_ch nominatów i 6 delegatów Zrzeszeń go- 
spodarczych z tem, że ewent- dla przystosowania się 
do wymogów ustawy, pod koniec obrad wszystkie te 
sekcje zejdą się razem w jednej sali, gdzie jeden refe­
rent odczyta uchwały wszystkich sekcyj, nad po- 
szczególnemi sprawami nie będzie się już więcej obra­
dowało i pierwotna uchwala poszczególnych sekcyj zo­
stała nie sankcjonowaną przez plenum. — Pamiętać je­
dnak należy, że również w sekcjach

tylko teoretycznie przewidziany jest skład
2/3 contra Vs,

bo to być nie musi, gdyż z góry projekt przewiduje 
odmienne warunki, wśród których do obrad dojść może.

P rzy takiej procedurzfe wymiaru podatkowego nie 
mogą się chyba podatnicy spodziewać idealnej sprawie 
dliwości, nie mogą chyba spodziewać się, że komisja 
odwoławcza będzie tą instancją, która naprawi ewen­
tualne zło, wyrządzone przez pierszą instancję.

Chyba nikt poważnie nie może twierdzić, że takie 
zmiany są naprawą istniejącego obecnie stanu rzeczy, 

j  planowane komisje odwoławcze są ekwiwalentem dla 
usuniętych komisyj sacunkowych i że podatnik — choć­
by jeszcze raz tak wrogo wobec kom isyj szacunkowych 
usposobiony — będzie zadowolony iz nowego sitanu 
rzeczy- —<

Projekt izlawiera (między imnemi szereg innych, no­
wych przepisów, które mają rzekomo być korzystneird 
dla podatników jak np.

jawność przy postęoowamu odwoławczem
tzn., że wolno będzie rekurentowi wglądnąć do aktów. 
Czy wielką z tego będzie m iał podatnik pociechę i  czy 
ten wgląd da mu możność całkowitej i pewnej obrony, 
w to śmiemy wątpić. Wszak i dotychczas, dzięki odno­
śnym okólnikom m inisterialnym, można było czasami 
z takiego wglądu do tych aktów korzystać, które refe­
rent podatkowy uważał za stasowane podatnikowi oka­
zać, a „tabu“ by ły  dla niego wszystkie inne akta. By 
wało więc, że podatnik stwierdził, iż w  aktach wym iaro­
wych znajdują się dowody t. iziw. reponenda np. na 
100.000, podczas gdy w ym iar wynosił 300,000- Pytanie 
więc podatnika, na jakiej podstawie o 200,000 więcej 
wymierzono, pozostawało bez odpowiedzi, gdyż refe­
rent zasłaniał się „tajemnicą urzędową44 lub osławionym 
i,brakiem podstaw prawnych44 dla udzdelania wyjaśnień.

Byłoby więc ważnem, aby dla strony dostępne by ły  
wszystkie bez w yją tku  akta, choćby za cenę tego, że 
Stwierdzi się z nich czy i  kto był donosicielem skarbo­
wym, aby wreszcie

wyplenić delałorstwo
ze społeczeństwa, aby podnieść jego stan moralny, a 
nie podważać go prziez przyjmowanie do wiadomości 
doniesień często bezpostawnych i nieuzasadnionych a 
kierowanych ty lko  zawiścią osobistą.

Prócz tego koniecztnem byłoby 

r konkretne uzasadnienie^ wymiarów
przez' I-szą instancję. Należałoby wydać ścisłe, jasne 
i wyraźne przepisy, regulujące sprawę wymiaru, które~ 
by stricte wym iar ten opierać nakazywały na faktach 
konkretnych, a nie na iluzorycznych, na „widzim isię - 
Takie przepisy dałyby gwarancję sprawiedliwości w y­
miarowej i niezawodnie do minimum ograniczyłyby od­
wołania. Takie zarządzena byłyby prawdziwym ekw i­
walentem za komisje szacunkowe.

Obawiamy się jednak, że „tak dobrze nie będzie 
że nadal Naczelnik urzędu skarbowego będzie sam 
miał tę ambicję i przez swe władze przełożone jeszcze 
bardziej będzie w ambicję wbijany,

aby jak najwięcej wymierz} ć,
aby się nie dać dezawuować w tym  kierunku przez ifl* 
ay urząd.

Nie będzie on zaś przy tem miał wyrzutów sumienia, 
jeżeli za daleko pójdzie, bo będzie się mógł uspokoić 
tem, że ewent. pokrzywdzenie zostanie usunięte w  in­
stancji drugiej tj. odwoławczej- No, ale m y już wiemy 
z doświadczenia, że to, co podatnikowi

raz wlepiono w komisji szacunkowej,
(wzgl. w Urzędzie Skarbowym — wedle nowej ordy­
nacji), tego normalnie komisja odwoławcza nie odlepi, 
bo i tam panują i panować niezawodnie będą takiesame 
stosunki jak w  komisji szacunkowej t  zn., że

głos decydujący ma przewodniczący
p

i jego referent a nie komisja- 
Nie można się więc dziwić, że wśród sfer gospodar­

czych panuje

najwyższe rozgoryczenie i zaniepokojenie
że jak Polska długa i szeroka nie ma dziś wśród ka- 
piectwa, przemysłu i rękodzieła innego tematu jak w ła­
śnie sprawa ordynacji podatkowej.

Jedyna nadzieja, leży w  tem, że — jak słyszymy — 
Wszystkie prawie Izby przemysłowo-handlowe i Zwią­
zek tychże Izb

wypowiedziały się zasadniczo przeciwko
temu projektowi wzgl. przeciwko poszczególnym jego 
przepisom. — Może nie jest prawdą to, co tw ierdzi 
prasa, że Rząd bezwzględnie, bez oglądania się na 
opinję przedstawicieli sfer gospodarczych zamierza 
projekt ten w swem pierwotnem brzmieniu jako obo­
wiązującą ordynację ogłosić drogą dekretu- — Jeżeli 
to się nie ziści, jeżeli Rząd przed wydaniem nowej or­
dynacji uzgodni ją z Izbami przemysłowo handlowemi 
i poświęci tej materji odpowiedni czas, a wreszcie

podda ją pod obrady sejmu i senatu
natenczas jest jeszcze nadzieja, że tak źle nie będzie.

 oo------

Rozpowszechniajcie
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Problemy Importu.
(Z Redakcji': Zamieszczamy artykuł, k tó ry  

wzbudzi niewątpliwie pełne zainteresowanie. 
Uważamy, że n»a temat ponuiszony powinna 
się rozwinąć głębsza dyskusja. Niniejszym a*r 
■ty,koiłem ją otwieramy).

Niedawne temu z taiką werwą przeprowadzona akcja, 
zwalczająca- im port tow arów  zagranicznych, zaczyna 
budzić pewne refleksje. Zastanówmy się, jakie wydała 
ona sku tk i * , ,

W  czasie rozwinięcia akcji, zmierzającej do* zwalcza­
nia' importu, kupiectwo nie odczuwało na ogół jej sku­
tków* Imponter nie sprowadzał miniej towarów, ani pro­
ducent k ra jow y  nie zw iększył swej produkcji* Społe­
czeństwo zaś reagowało na nią o tyle, o ile było ono- 
poparte pewną korzyścią* Wątpię, czy kupowrał ktoś 
gorazy kra jow y towar po cenie wyższej, jak zagrani 
czny* > i i

Jaki zatem jest efekt tej akcji?
1) Dzisiaj w iemy, że bierny bilans handlowy nie w y ­

wołuje kryzysu gospodarczego'. Gospodarstwo nasze 
przy biernym bilansie handlowym było zdrowsze, jak 
dzisiaj), gdy bilans' jest czynny. Nie ulega w  każdym ra_ 
z;e żadnej wątpliwości, że więcej dla uzdrowienia może 
z ł obić zwiększony eksport, aniżeli ograniczenie in r

' i . , • : i | I .

portu* ' ' i-i !-I
2) W ysokie cła', przy równoczesnem poparciu przez 

społeczeństwo wyrobów krajowych, m iały wpłynąć na 
rozwój produkcji krajowej- Nie ulega w ątp liw ości że 
ten nie nastąpił, owszem), majątkowy stan producen­
tów krajowych mocno zmalał i maleje 'Ustawicznie, i to 
skutkiem zmniejszonych obrotów i zysków, a zw ięk­
szonych strat i< kosztów.

3) W ysokie cła spowodowały, że liczne, fabryk i za­
graniczne przeniosły się do kraju, zdawałoby się na 
pożytek krajow i. Tymczasem ta korzyść jest wątpliwa, 
Korzyścią jest inwestowanie tu kapitału obcego i zatru­
dnianie naszych robotników, ale jest oma problematycz­
ną, jeśli) okupiona jest drogą, stratą.

Z importu ciągnęło państwo kolosalne dochody celne, 
a importerzy byli zdrowym i płatnikami, podatkowymi. 
O/beunie dochody to znaczne zmalały, .natomiast w zra­
stają dochody fabrykantów obcych, u nas produkują­
cych- Rugują o<nii< mniejszych krajowych fabrykantów, 
k tó rzy  oczywiście nie mogą podołać konkurencji ob­
cych), mających pokaźne własne fundusze, liczne tanie 
kredyty, możność wydostania lepszego i tańszego to­
waru* la k  też rodlzimy przemysł kra jow y z dnia na 
dzień upada, zostawiając miejsce obcymi, w ykorzystu­
jącym konjłnnklttirę wry:sokich ceł*

Stan zajętych robotników się zwiększa, ale bądtzco- 
bąidź minimalnie, bo tylko częściowo. Liczne fabryk i 
wykorzystu ją dzisiejszy stan i w ysyła ją  swe tow ary  u 
nas wyrabiane za granicę do uszlachetnienia- Tow ary 
te ze surowica obcego i o uszlachetnieniu za gra nic z nem 
— są wolne od cła* Odpada przy nich bardzo często 
główne zatrudnienie robotnicze i co ważniejsze, docho­
dy celne tutaj ustają. Tem i opustami z dochodów cel­

nych za gotowe/ towra ry  importowe możinaby dziesię­
ciokrotną ilość zajętych robotników wyżywić*

Od dłuższego jiuż czasu symbolem patriotyzmu stało 
się bezwzględne popieranie w yrobów  krajowych* Słu­
sznie, gdy nie jest oino jednostronne. Obecne jednoistron- 
\ e popieranie produkcji kra jowej jest jednak źle poję­
tym patriotyzmem, gdyż w  końcowym efekcie niszczy 
gospodarstwo krajowe^ Należy na czas zawrócić z tej 
drogi i sięgnąć w  staraniach 01 poprawę stosunków 
przedewszystkiem do nawiązania, podtrzymania i pie­
lęgnowania handlu z zagranicą. Wówczas i ogół kupie­
ctwa odetchnie z -ligą, i, rozwiną się nowe nadzieje w  
kontynuowaniu starych, a upadających warsztatów 
pracy*

P ierwszy krok de celu prowadzi przez znaczniejsze 
ulgi celne. Należałoby rozwinąć na czas propagandę wr 
tym kierunku i  zwró,ciić się do* miarodajnych czynni­
ków rządowych o przeprowadzenie zniżek celnych. 
Jest k> krok bardzo* ważny dla kupiectwa i ogólnego 
gospodarstwa krajowego i znajduje swx)je głębsze uza­
sadnieni e.

1) Jak wiadomo, w p ły w y  skarbowe z Urzędów cel­
nych zm niejszyły się znacznie w  ostatnich miesiącach, 
głównie z  tego* powodu, ponieważ han dek z uwagi na 
kolosalnie wysokie cła coraz mniej importuje. Nie* ulega 
wątpliwości, że przy zniżce celnej zwiększą się w p ły- 
w y  celne:, ponieważ towar będzie tańszy i zwiększy 
się z tego powodu sprzedaż.

2) Dzisiejsze stawki celne by ły  obliczane :
a) w związku z wartością towaru zagranicznego' i sta­

now iły  pewien odsetek ich wartości;
b) i w  związku na ochronę produkcji krajowej, W  o>- 

statnich miesiącach zaszły zasadnicze zmiany, a mia­
nowicie :

ad! a) tow ary zagraniczne znacznie opadły wr cen*ie, 
tak, że obecnie stawki1 celne na przykład przy towarach 
jedwabnych np. przy po z- 195 ta ry fy  wynoszą nie około 
5 proc. wartości towaru, jak dotychczas, lecz 70 proc., 
a częstokroć znacznie więcej;

adl b) w  roku 1928/9 oclone ceny to wr a rów zagrani­
cznych rów na ły się m nei więcej icenom towarów kra ­
jowych i tem samem pozwalały na odpowiednią wzaje­
mną konkurencję, zwłaszcza, że produkcja krajowa by­
ła tańszą; zagraniczna zaś w  uwzględnieniiiu cła droż­
szą nieco*, lecz lepszą. Obecnie produkcja krajowa nie 
liczy się już zupełnie z konkurencją produkcji zagranr 
czmeii:.

3) Zubożałe nasze kupiectwo nie jest w  stanie obec­
nie płacić tak wysokich stawek 'celnych przed otrzyma­
niem towaru, zawłaszcza że:

a) dostawcy zagraniczni z uwagi na kryzys  i  liczne 
niewypłacalności udzielają krótszego terminu kredyto­
wego;

b) a im porterzy mają liczne koszty i trudności, zw ią­
zane z uzyskiwaniem pozwoleń przywozu.

Ten, fakt jeszcze bardziej przyczynia się do upadku 
kupiectwa. — Odpada mu o tw arty  kredyt zagraniczny,



którego przemysł jkraiowy nie udzela z powodu sła­
by oh kapitałów obrotowych, a wiadomo*, że bez otwar* 
tego kredytu jest nasze kuipiectwa zdane na ruinę, ■ck> 
już teraz ,silnie odczuwamy.

Ze kupectwo* jeszcze całkiem się nie załamak>, leży 
w tern, że kapiiitały, które m iały odpłynąć, jako zwrot 
kredytu towarowego zagranicę — odpływały de prze­
mysłu krajowego, k tó ry  przeważnie sprzedaje gotów­
kowe. Dzisiaj' zaś, wskutek nacisku dostawców zagra­
nicznych, którzy nie widzą nowych zamówień, jest ku- 
piectwo -nasze zmuszone płacić stare zagraniczne zobo­
wiązania i w ten sposób zostaje bez środków obroto­
wa ych, n :e zb ę d n y ch d o p ro wa dżen i a p r zeidis-i ę b ioirstw • 
W ysokie cła uniemożliwiają zakupy i  tem samem są 
wstrzymane kredyty zagraniczne. W  konsekwencji gro­
zi zaprzestanie kupowania i u producentów krajowych. 
Kupiectwo, pozbawione pomocy kapitału zagraniczne­
go i otwartego kredytu towarowego, przestanie być 
odbiorcą towaru krajowego, ponieważ nie bedziei mogło 
z konieczności pogodzić się z kondycjami sprzedaży 
p roduceint ó w  ikr a jo w  ych.

Zwiększenie zaś ,zakupów zagranicą na skutek w pro­
wadzenia znośnych uilig ceilnych przyczyn i sie do zw ię­
kszenia kredytów], których fabrykant: kra jow y udzielić 
nie moiże, podniesie kupiectwo., a -tem samem ‘i prze­

mysł, k tó ry u nas jako słaby na kupieetwie się opiera-
4) Fabrykanci zagraniczni, mając możność większej 

sprzedaży do Polski], chętne udzielą pewnymi i  solid­
nymi odbiorcom pożyczek celnych- W  dzisiejszych w a­
ru nlkach pożyczki te dla państwa mogą odegrać dużą 
rolę, bo* zasilą państwo i rynek tutejszy w iększym ka­
pitałem. Poza tem proponują liczne fabryki urządzenie u 
nas składów komisowych- Kweistja ta jest dla naszego 
gospodarstwa o niezwykle doniosłem znaczeniu, powin­
na być popartą przez czynniki rządowe zezwoleniem 
zwrotu po dłuższym czasie nawet za granicznego' tow a­
ru, bez opłaty celnej.

5) W strzymanie importu odbija się.ujemnie na eksper­
cie. Dotychczasowe tuilgi celne nie są już ulgami, polega­
jącemu ra  największeim uprzywilejowaniu, ponieważ 
przeważnie nie przyczyniają się do zwiększenia impor­
tu artykułów^ pewnych obcych państw. Należy się l i ­
czyć z faktem wzaemmcśch że państwa, do których 
dotychczas eksportujemy nasze towary, powoli — po 
stwierdzeniu zestawień statystycznych, zaprzestaną 
sprowadzać nasze a rtyku ły , nie wywożąc w  dostate­
cznej ilości swoich tówarów- Będziemy zdani na siebie, 
ograniczeni do- małego* eksportu i importu i słabych 
kapitałów,

 oOo------

Nowe zarządzenia o odsetkach zwłoki
przy zaległościach podatkowych.

I.

.laik wiadcmoi, dotychczas obowiązywały odsetki w raz 
z karam* za zwlokę przy zaległościach podatkowych 
normalnie w  wysokości; 2 proc.

W  ostatnich miesiącach Min. Skarbu drogą ulgi zniż ar 
ło wysokość tych odsetek do 1 i pół proc- miesięcznie. 
M iędzy l-szym a 24 listopada b. r. nie uikaizał s;ę jednak 
okólnik w  tej sprawie, talk, że w  tym ostatnim czaso­
kres e obow iązyw ały normalne, t. zn. 2-proicemtowe 
odsetki). Na skutek jednak ukazak/a się now ego  okólni* 

. kai, będą w  przyszłości aż do odwołania odsetki te w y- 
nosić 1 i) pół procent.

Jest to ulga w  stosunku do stanu! dotychczasowego- — 
Jednak Ministerstwo* Skarbu równocześnie z wydaniem 
tego* zarządzeń a ogłosiło inne, bardzo- zaostrzające. l>o- 
iyoheizas bowiem stale praktykowane/m bywało*, że w  
razie* odroczenia płatności łub rozłożenia) 'ną r a ty  zale­
głości podatkowych, zawsze płacono) tylko 1 proc. od­
setek to cd daty powstania danej zaległości. Obecnie 
stan ten radykafoie się zmienlai w myśl niżej zacytowa­
nego* ofcólnka. : 1

Uwraga! Należy odróżnić „karę za zw łckę“  od „od­
setek zwiło(kv“ ! — Kara wynosić będzie pół proc. (daw­
niej 1 prec-), a odsetki zw łoki 1 proc., t. j. ratzem 1 i< pół 
proc.).

Okólnikiem L, D. V. 2025/II./30 z dna 25 paździiernika 
b. r. Ministerstwo* Skarbu zarządzi Jo* co następuje:

l)  Podane o odroczenie płatności (rozłożenie na raty) 
zaległości1 wr podatkach bezpośrednich, opłatach stem­
plowych i darninach pokrewnych podlega opłacie stem­
plowej w  wysokości) ził. 3 ;— i po 50 gr. od każdego za­
łącznika .

2) Jeżeli podanie o odroczenie (rozłożenie na raty) 
wonieslejro- po upływ ie  14 dni, licząc od terminu płatno­
ści, to- za czais do tego dnia włącznie, w  któ rym  wnie­
siono* podane, należy się kara za zwłokę, przyczeim mie­
si ąc) zaczęty liczy się za cały. Za dalszy czas od dnia 
następującego bezpeśredbóo. po upływ ie ostatniego* peł­
nego' miesiąca, w  razie przychylnego załatwienia poda­
nia, należą się odsetki' za odroczenie (a więc pół proc. 
kary należy się zia» czas do* terminu wylesienia prośby 
o odroczenie płatności1, względnie o rozłożenie ma ralty, 
oraz: 1 proc. cd daty płatności).

3) Jeżeli podanie o odroczenie (rozłożenie na raty) 
wmiesiicmo' przed upływem 14 dni, fócząc od terminu p ła­
tności1, to (w razie dotrzymania terminów:, wyznacizo* 
| ifych w  de.yzjh którą podanie załatwiono) nie należy 
s-ię kara za zwłokę, a odsetki za odroczenie Bezy się 
•od 15 go* dnia po* upływde terminu płatności (czyh, że w  
tym wypadku1 odsetki będą w ynosiły  tylko 1 proc.).

4) Zgodne z okólnikiem z dmtai 20 czerwca 1930 r- L. 
D. V. 3699/1 pobiera s»ę odsetki za odroczenie infle od 
całej kwoty, która zalegała bezpośrednio przed uiszcze­
niem odsetek, ale od kw oty, uiszczonej' na poczet zale­
głości jednocześnie z odsetkami. Odsetki oblicza się 
za czas, prizez który zalegała cizęść podatku (względnie 
opłaty stemplowej lub darniny pokrewnej), uiszczona 
jednocześnie z odsetkami. Za początek tego czasokresu 
uważa s-ię dizeń, następujący bezpośrednio po up ływ ie  
terminu ulgowego 14-dniowego.

5) Celem zastosowania postanowMelnia o* 15-tym dniu 
PO' upływ ie terminu płatności1, uważa sii‘ę za cały mie­
siąc nawet początek dnia 15-gou P rzy  racie zatem, u%z*



czonei w  15 dni p>o upływie- terminu płatbościi, należy 
pobrać cdisetlki z.a odroczenie za jeden mieś* ąc.

6* Jeżeli1 pewną rutę uiszczono- n-e w  tym dniu, w  k tó ­
rym-należało ją uiścić w  myśil decyzji: w  przedmiocie 
rozłożeniu na raty, ale później, to co dc tej' raity nie ob­
licza się odsetek za odroczenie, a natomiast należy po­
brać karę za zwłokę (1 ii pół proc.), a mianowicie od 
15-go dnia po' upływ ie termilnm płatność*.

7. Jeżeli1 kwota n>ie wystarcza na pokrycie całej nale­
żności, to należy zarachować odpowiednie części z kw o­
ty niszczonej przedewszyist'kiem na należytości egze­
kucyjne, następnie na karę za zwłokę, potem na doda­
tek 10-proicentowy, potem na poczet opłaty pojedynczej, 
na k-oniiec na poczet podwyżki stemplowej, (to ostatnie 
odnoisii siię dó opłat stemplowych).

8. Ustawa nie postanawia, cizy ,niien»iiszozeni:e ra ty sku­
tkuje niezwłoczną plłatmość całej reszty, hub ozy w  trar 
kiiim wypadku należy wdrożyć egzekusję, tylko* celem 
ściągnięcia neuiiiszezonej ra/ty i* pobrać karę za zwłokę 
tylko- cd tej raty. Rozstrzygnięcie tej kwestii jesit za­
tem w  każdym poiszczególnym przypadku po-zostawio-- 
re  uznaniu w ładzy, która, zezwala na uiszczenie ratami.

W ładza ta winna w  decyzji co do rozłożenia na ra ty  
oznajmić bądź, że „w  raze niedotrzymania terminu 
płatności którejkolw iek raty, reszta zaległości staje siię 
płatną natychmiast44,, bądź że „w  razie niedotrzymania 
terminu płatności' raty ulega niezwłocznemu ściągnęou 
tyillkio dana rata“

Zarządzenie M inisterstwu Skar t o  lub Iziby Skarbo­
wej, na mocy którego zostają wstrzymane1 k rok i egze­
kucyjne, wdrożone celem ściągnięcia, zaległości- ,n*te jest 
decyzją, któua skutkuje sama przez się, przewidziane 
w  p. 2 omawianego- okólnika zaniechanie poboru kary 
za zwłokę i  pobieranie zamiast niej odsetek za odrocze­
nie. Wstrzymanie egzekucji jest zarządzeniem tymcza­
sowemu , sipowo-dowanem •niemożnością niezwłocznego 
załatwienia wmłiosku o* odroczenie płatności! lub o- umo­
rzenie zaległościi — W  razie odmownego- załatwienia 
wniosku połączonego z tern wznow-lenią egzekucji' na­
leży si ę za czas, p rze z 'k tó ry  egzekucja była- w s trzy ­
mana, kara za zwłokę. Jeżeli natomiast podanie, na sku­
tek którego nastąpiło- tymczasowe wstrzymanie egzeku­
cji, zostało załatwone ostatecznie decyzją,, odraczającą 
płatność, to- ma zastosownaie p. 2 okólnika.

W sprawie egzekwowania składek przez Zakład 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych.

Dekret Prezydenta Rzplitej o „u/bezpeczenhi praco­
wników um ysłowych44 jest tak niejasny, że większość 
praco*dawK(ów n e  w ie i nie może wiedzieć, czy ich per- 
sonal obowiązkowo podlega ubezpieczeniu w  Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych (dawniej Za­
kład Pensyjny dlla Funkc j-ct far jus zy), czy też nie — Za­
kład, interpretując zbylt roziszerzająco przepisy dekretu* 
względnie na podstawie nieścisłego stwierdzenia stanu 
faktyczn ego- (czy pracofw n-iik odpowiada* w  ymogom 
dekretu), nakladai jednostronnie *na pracodawców orze- 
czena o obowiązku ubezpieczenia personału, dołączając 
równocześnie zestawienie przypadających, względnie 
zaległych składek, które w inny być bezzwłocznie 
wpłacone, gdyż w  przeciwnym ra;zie grozi egzekucja i 
dalsze koszta.

Orzeczenia te powodowały znaczną illość relk-ursów, 
które' w  przeważającej ilości wypadków zostały przy­
chylnie dla pracodawców rozstrzygnięte. — W  między­
czasie jednak, t. j>. między terminem wydania orzecze­
niu, o obowiązku ubezpieczenia, a terminem rozstrzy­
gnięcia odwołania, m ijał z natury rzeczy znaczny okres 
czasu, w ciągu którego- pracodawca zmuszony był pod 
rygorem egzekucji uiścić ustaloną sumę, wynoszącą 
zw ykle kilkaset, a nawet kilka tysięcy złotych. — W  o- 
beemych czasach braku gotówki odczuwali kupcy nader 
przykro- taką konieczność wyłożenia z góry -całej jedno­
stronnie ustalonej sumy, teirp bardziej', iż mieli pełne 
przeświadczenie o- niesłuszności nałożonego na nich w  
tym k'ierunkiu obowiązku., co też w  wielu wypadkach 
z*na jdywa ło  pot w ie rdzeń ie. — K r alk. Stow arzys zenie 
Kupców zwróciło* się więc za pośredj il-ctwem tut. Izby 
Przemysłowo^— Handlowej z umotywowanym memo­
riałem do- Dyrekcji' Zakładu Ubezpieczeń, wykazując 
przykre następstwa takiclh egzekucyj i prosząc o odro­
czenie terminiu płatności wymierzonych składek do

czasu prawomocności orzeczenia, t. j. do czasu roz­
strzygnięcia odwołania przez Instancję Rekursową.

Z przyjemnością stwierdzić pragniemy, ż liberalniej- 
szy prąd, jaki- od pewnego czasu ujawnia się w  Zakła­
dzie Ubezpieczeń, również tym razem dał się zaobser­
wować, gdyż w  zasadzie Zakład Ubezpieczeń przy­
chylnie: ustosunkował się do> postulatów Stowarzysze­
nia, zawiadamiając, że „wdrożenie egzekucji natych­
miast, równocześnie z wdrożenem postępowania ubez­
pieczeniowego następuje ty lko w- sporadycznych w y ­
padkach, — gdy dany ubezpieczony nie by ł uprzednio 
zgłoszony do ubezpieczenia i wnosi’ pO' utracie zajęcia 
podanie o zasiłek z powodu braku pracy. — W  tych 
wypadkach vbowieim wobeci przepisu art. 112 ust:. 1 roz­
porządzenia ściąganie składek musi nastąpić najdalej 
do* 6 miesięcy cd utra ty zajęcia, jeżeli ubezpieczony ma 
uzyskać prawo do- zasiłku44.

„Poza teimi rządkiem* wypadkami' Zakład n:e przepro- 
wadź a egzekucji' natychmiast po wdrożeniu postępowa7 
ula ubezpieczeniowego, lecz daje naprzód, pewien k ilku­
miesięczny okres czasu pracodawcy do dobrow olnego  
wyrównania zaległych składek, poczem dóp-ero wdra­
ża krotki egzekucyjne44.

„Zakład nie noże u siebie zaprowadzać ogólnej zasa­
dy, że wniesienie każdego reikursu przez pracodawcę 
m a powodować tymczasowe wstrzym anie egzekucji. 
Natomiast jest możliwem ustalenie takiej procedury, że 
w poszczególnych wypadkach, w  których odwołanie 
zostało wbiiesionem, Zakład będzie uwzględniał indyw i­
dualne prośby pracodawców o wstrzymanie egzekucji. 
Jakie postawienie sprawy umożliwia i salwowanie in ­
teresów pracodawcy !• nie koilidiuie z przepisam-i ober 
wiąziującemi Zakład44. Wreszcie oświadcza Zakład, że 
,,sprawy wstrzymania egzekucji będą przez Zakład w



poszl izeigólinych wypadkach z życzliwością rozpatry-
wa*n*e“ . KRONIKA

Każdy kupiec- kitóry otrzyma orzeczemiie o* obowiązku 
ubezpieczenia pracowników, winien w ’ęc — oi Me wnosi* 
rekurs — zwrócić się do Zakkdu (Lwów, ul. P iekar- 
ska 1 A) z prośbą o odroczenie terminu płatności. P ro­
śba taka zostanie zacpfejewaoą przez organa lokalne 
Zakładu, poczeim zostanie niezawodnie uwzględnioną, 
o ile nie zatfdzfe wypadek konieczności' z a inkasowani a, 
(co ma miejsce, g d y  pracownik jest bezrobotny i wniósł 
podanie o zasi łek dila bezrobotnych)-

Mobilizacja hurtowników piśmienniczo- 
papierniczych.

Termin zapisów do 28 listopada,
(ki) W ykonując uchwały zjazdowe, biuro Ogólnopol­

sk iego  Z w iązku  Przemysłu i H and lu  gałęzi papierniczo- 
pi.śmienniczej, pozostające pod dyrekcją p. A. Czarnec­
kiego  p r  e p ro w a d z a  mobilizację hurtowników i detali- 
stów- W szyscy hurtownicy w liczbie 300 otrzymali o* 
kólniki wraz z deklaracią członkowską, wzywającą ich 
do przystąpienia do Ogólnopolskiego Związku do 15 bm. 
Ponieważ termin ten upłynął i nie wszyscy się zgło­
sili, biuro rozsyła obecme przypomnienia z terminem 
do 28 b. m., do której to daty we własnym dobrze zro­
zumianym interesie wszyscy hurtownicy winni zgłosić 
się na członków. — Onedaj odbyło się z e b ra ­
nie komisji organizacyjnej sekcji hurtowej Związku, kto 
rej pierwszem zadamem jest opracowanie spisu hurtów 
ników tej branży w całem państwie. Na listę wejdą 
ty lko członkowie sekcji, wszyscy inni zostaną skreśleni, 
a tem samem pozbawieni rabatów hurtowych u prze­
mysłowców. Będą oni traktowani, jako detaliści. Lista 
ta będzie ukończona do dnia 28 bm., poczem będzie po­
dana do wiadomości ogółu- Jako trzeci najbardziej mo­
cny i ostatni argument służyć będ7ie okólnik Związku 
W ytwórców, k tó ry  do najbardziej zatwardziałych i 
opornych hurtowników wystąpi bezpośrednio, domaga­
jąc s:ę ich wejścia w organizację. W  ten sposób wyczer­
pane będą wszelkie środki pokojowe, po których nie- 
członkowfe organizacji zostaną poprostu z hurtu usu-
nieci. . ! 1 <

Równocześnie od kilkunastu dni biuro Związku pro­
wadzi żmudne prace dla skompletowania spisu detal t- 
stów tej branży na terenie Rzeczypospolitej, których 
obliczają na 3 tysiące. Spis ten będzie w najbliższych 
dniach ukończony, poczem Związek roześle odpowie­
dniej treści okólniki do detalistów z deklaracjami człom 
kowskiemi. >Vyn

Komisja Cennikowa prowadzi dalsze prace przygoto­
wawcze dla wydania w możliwie najszybszym czasie 
normalizowanego cennika Nr. 2-

————

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz < z UDro"-czon. działań rachunk.)
Oszczędzafczas!^Szanuje nerwy! Zapobiega 
omyłkom! Uczy]7wszechstronnie! (Do 10.000). 
Cena 1 Zł. Skład gł. w ksiąg. Gebethnera i Wolffa.

POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW L. I C• UARDT
MUTH-LECI1ISTAN S A.

Jak się dowiadujemy pozyskała ostatnio znana fabry­
ka ołówków „KOH-I-NOOR‘‘ L. i C- Hardtmuth, miaro 
dajny w pływ  na krajową fabrykę ołówków i wyrobów 
galaliftowych „Lechistan" S- A. w Warszawie. Pried- 
siębiorstwo to będzie prowadzone nad*al w Krakowie 
w znacznie powiększonym rozrmarze pod na wą:

Polska Fabryka Ołówków L. f C• Hardtmuth-Le~
cliistan S. A. •

Ten współudział największej europejskiej fabryki 
ołówków w krajowem przedsiębiorstwie należy tem ba r- 
dziej szczerze powitać, gdyż tem samem, obok pocie­
szającego faktu przypływu kapitału zagranicznego, od­
padu potrzeba zaopatrywania się w ołówki zagranicz­
ne, ponieważ jakość ołówków grafitowych, kopiowych, 
ora7 kolorowych, jakie będzie wykonywała obecnie f i r ­
ma L. i C. Hardtmuth—Lechistan w Krakowie, będzie 
odpowiadała nawet najwybredniejszym wymogom.

Pozatem przez uruchomienie tej fabryki, która nastą­
pi już w krótkim  czasie, zmniejszy się Be7ba bezrobo­
tnych w kraju, już to przez zatrudnienie około 300 ro­
botników we własnym zakresie, oraz pr ez zatrudmeme 
całego szeregu innych krajowych fabryk, jakotó: tarta­
ki, fabryki maszyn, kartonaży ii t- p.

Kierownictwo fabryczne spoczywać będzie w rękach 
polskich, posługując się 140ietniWni doświadczeniami 
firm y L. i C. Hardtmuth, a wr skład Zarządu, oraz Pady 
Nadzorczej tej Spółki Akcyjnej wchodzą oprócz miaro­
dajnych osób firm y L. i C- Hardtmuth, również w yłrtne 
osobisto cci naszego świąta gospodarczego.

POLSKO-SZWEDZKA IZBA HANDLOWA.

Ostatnio podaliśmy spis I 7b Handlowych PolskcrZa- 
gra.niczn.ych ŵ kraju i zagranicą.

W ykaz ten niniejszem uzupełniliśmy, gdyż przez 
przeoc eni-e pominięto wr nim Polsko-Szwedzką Izbę 
Handlową wr Warszawie, ul. Królewska 3.

Izba ta, założona przed rokiem, znana jest -szerokim 
kołom przemysłowo-handlowym ze swej obfitej i owo­
cnej działalności na polu zbliżenia gospodarczego mię­
dzy Polską i Szwecją-

SEZON NA MANDARYNKI
•

Sezon na mandarynki rozpoczyna się z początkiem gru­
dnia, wr połowie zaś grudnia spodziewane są pierwsze trans­
porty pomaiańcz. Hiszpania uzyskała na nadchodzący 
sezon kontyngent 800 wagonów''. Taką samą ilość przy­
znano też i Włochom (w ub. sezonie 500 wagonów)-

BILANSE
. sporządza, budhdterję zakłada i prowadzi

ltitynow any buchalter—bilansista i korespondent
polsko—niemiecki

w godzinach popołudniowych. — Kwalifikacje d referen­
cje pierwszorzędne. — Informacje i zgłoszenia w  Adr 
ministracji ,Przeglądu Kupieckiego" pod ,B ilanse".



Ceny świadectw przemysłowych na rok 1931
A. Dla przedsiębiorstw handlowych

Kate­
gorie

We wszystkich 
miejscowościach

W  Warsza­
wie

W  miejscowościach klasy
I. II. ni. I V .

Z ł o t
Y

c h

i. D la zakładów handlowych 3.600 — _ ■ 1. 1 — — —

i i . yf » f* — 720 594 486 360 234
i i i .

7 7  7 7  V
— 144 117 90 72 45

IV.
7 7  7 7  7 7

— 54 45 36 27 18
Va. „  handlu rozwoźnego 90 ------------------- ------------------- ------------------- -------------------

Vb. „ „  obnośnego 27 ------------------- —

B. Dla przedsiębiorstw przemysłowych

I .
__ _____ __ 10.800 ____

0

i . . —

II. —  —  —  — 7.200 -------------------
------------------- ------------------- -------------------

III. —  —  —  — 3.600 ------------------ ------------------- ------------------ -------------------

IV. —  —  —  — 1.080 ------------------- ------------------- ------------------- -------------------

V. —  —  —  — 360 ------------------- ------------------ ------------------- -------------------

VI. —  —  —  — ------------------ 216 180 144 108 72
VII. —  —  —  — ----------------- 108 90 72 54 36

VIII. —  —  — 27 21-60 18 10-80 7-20

c. Dla handlu jarmarcznego

Dla handlu D la handlu
hurtownego detalicznego

Z ł O t y c h 1

Na jarmarkach, trwających ponad 21 dni 450 126
V 7 7  7 7  7 7  7 \dni do 21 dni ------------------- ---------------- ------------------- ------------------- 225 63
77 7/7 V  7 7  3 dni do 7 dni -------------------  ---------------- -------------------

fe 180 • 45

D. Dla zajęć przemysłowych

Kate- • • • Cena
gorje ( J z n a c z e n i e z a j ę c i a p r z e m y s i o w e g o w złotych

I. Ekspedytorzy, nie utrzym ujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, lecz trudniący
się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach celnych towarów, w ysyła­
nych zagranicę lub otrzymywanych z  zagranicy:

1) P rzy urzędach celnych, znajdujących się przy głównych linjach kolei żelaznych 720
2) P rzy  urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych linjach kolei żelaznych 540
3) P rzy urzędach celnych, nie położonych przy linjach kolejowych ------------------------

-  450
II. a) Pośrednicy giełdowi:

1) Na giełdzie warszawskiej 720
2) Na innych giełdach — 450

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi:
1) W  Warszawie i w  miejscowościach I .  klasy 270
2) W  miejscowościach II. klasy — 180
3) W  miejscowościach III* i IV. klasy 54

III. Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych
oraz instytucyj kredytowych o ile prowadzą operacje bez utrzymania biur:

1 )  W  Warszawie i w  miejscowościach I .  klasy
9 0

2) W  miejscowościach II. klasy — 72
3) W  miejscowościach III* i IV. klasy - 36

IV. Pomocnicy podróżujący (komiwojażerowie) 180
Karty rejestracyjne na ddzielny skład 18 zł. •



BERS
obcasy gumowe są nieprześcignionej wytrzymałości,
z pierwszorzędnego materiału i najwyższej elastyczności.

Najlepsza forma. Wyrób krajowy.

A. PIASECKI
F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y  5  A

K R A K Ó W

P O L E C A  S W E  W Y R O B Y

WŁADYSŁAW HUPPENTHAL
były st. radca Skarbowy 

znawca spraw podatkowych otworzył w Krakowie
przy Placu Kazimierza Wielkiego L. 4, (II. p.)
BIURO DLA PORAD PRAWNYCH
do spraw podatków bezpośrednich i realnych

(Godziny od 9 -  19)

!► Większe obroty handlowe,
L stałe dochody mieć będzie każdy

|>> kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim ".

FRANCUSKA FABRYKA JEDWABI
posiadająca w Warszawie skład własny poszukuje

przedstawiciela na Kraków i okolice.
znającego rynek i dobrze wprowadzonego u miej­
scowej klienteli. Poważne referencje wymagane. 

Oferty pod „Jedwab" do Biura ogłoszeń F. Statter, Kraków, Rynek 8.

Nowość!

. ID E N O R Ę C Z N A  A U T O M A T Y C Z N A  
Z A P A L N IC Z K A

CoUbut Masa zapalna do zapalni­
czek zamiast benzyny.

Wyłączną sprzedaż na Polskę i W. M. Gdańsk:

Henryk Lipschitz, Kraków,

WINIETWytwórnia
wszelkiego

rodzaju

W Y TŁA C ZA N Y C H  KO LO R O W Y C H
R O Z  N E G d t f tO D Z  A J  U

w różnych rozmiarach pierwszorzędnego
wykonania, poleca

LEKSANDER FISCHHAB
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46

TELEFON Nr. 132-56
Zamówienia uskutecznia się najszybciej! Ceny umiarkowane!

WŁADYSŁAW HEŁCZYNSKI
em. st. Radca Skarbu

powrócił i udziela porad prawnych w sprawach 
podatkowych dla osób f iz y c z n y c h  i p ra w n y c h

od 11— 12 i od 3—4

K R A K Ó W ,  U L .  K O Ł Ł Ą T A J A  L . 1 0 , I. p .

Reklama dźwignia handlu


